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jprawieńliwość, a... WYdoła 


(Uwagi poniekąd... na czasie. 


Kraków, 29 października. 

Na frontonie Burgu wiedeńskiego, dawnej 
giedzśby monarchów austrjackich, widnieje 
dumnie napis: Justitia est regnorum funda- 
mentum. Sprawiedliwóść jest podwaliną rzą- 
dów. Cóż istnieje, zdawałoby się, bardziej ja- 
snego i bardziej zrozamiałego nad tę zasadę 
— w nowoczesnem państwie, więcej lub mniej, 
demokratycznem? Jakże inaczej, niż na Spize 
wej zasadzie sprawiedliwości utrzymać mo- 
żna harmonię i równowagę między  różnemi 
siłami i interesami jednostek i grup iudzkich 
w łonie kilku, czy kilkudziesięciu miljonów 
obywateli danego państwa? 

A jednak sprawa nie przedstawia się tak 
prosto, jak się to napozór wydaje. Sprawiedli 
wość powinna być fundamentem rządów, 
ale bynajmniej nim nie jest. Napis na Burgu 
wiedeńskim był tylko szczytną maksymą ety 
ki społecznej, oraz pobożnem życzeniem lu 
dów, które wchodziły w skład monarchii a- 
usirjacko-węgierskiejj W praktyce rząd nu- 
strjacki bardzo mało sobie z tej zasady ro- 
bił Ponieważ rząd ten nie rozporządza już 
cenzurą i biczem konfiskaty, można 
stwierdzić, że deptał tę zasadę nogami i jaw- 
nie jej na każdem polu życia państwowego u- 
ragal. Przykładów nie trzeba przytaczać 
tembardziej, że i dzisiaj wiele państw prakty 
kuje te same metody i postępuje wedle tych 
samych wskazań, klóre Austrję doprowadzi- 


ły do... grobu. Z drugiej atoli strony przy- 
znać należy, że rządy nie lekceważą zasady 
sprawiedliwości z jakowejś wrodzonej sobie 


przewrotności lub powodowane perwersyjny 
nymi jakimiś instynktami. Rządy czynią to w 
imię ...wyższej polityki. Nie tej zwyczajnej, 
ćodziennej, ludzkiej polityki, która wlaśnie i- 
deał sprawiedliwości stawia na piedestale naj 
wyższego dobra społecznego, ale w imię poli 
tyki mającej na uwadze względy ponadludz- 
sie, ponadosobowe, jednem słowem... wyzsze. 

Klasycznym przykładem osobliwego siusun 
ku sprawiedliwości do ..wyższej polityki jest 
(i na zawsze pozostanie bezgranicznie łajda- 
ckie i skandaliczne zachowanie się cesarskie- 
go rządu niemieckiego wobec sprawy Dreyfu- 
sa, W dwadzieścia kilka lat po tym procesie, 
który trzymał przez długi czas w naprężeniu 
cały świat cywilizowany, wyszło — dzięki o- 
twarciu tajnych niemieckich archiwów  pań- 
stwowych — na jaw, że rząd niemiecki mial 
w czasie procesu w rękach swoich dowody 
niewinności Dreyfusa! Miał w rękach te do- 
wody, a — milczał. Milczał i pozwolił na bez- 
przykładne męczeństwo — nie jednostki Drey 
fusa, nie społeczeństwa żydowskiego, ale — 
idei Sprawiedliwości. I gdyby nie rewolucja 
f haniebny koniec monarchji, może nigdy nie 
dowiedziałby się świat o tem, że w chwili za 
sądzenia Dreyfusa śsiniai rząd państwa bo- 
jaźni bożej i dobrych obyczajów, rząd, który 
uważał za potrzebne i konieczne 
dać swoje inilczące placet na wyrok policz- 
kujący najświętszą rzecz ludzką — Prawdę, A 
nie uczynił tego rząd niemiecki dla jakiegoś 
specjalnego barbarzyństwa, ani nawet z anty- 
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groszy 


udnie, 


semityzmu (choć pozatem był równie barba- 
rzyński, jak i antysemicki), lecz jedynie i wy 
lacznie ze względów.. wyższej polityki. 
Upadła Austrja, legły cesarskie Niemcy — 
ale metody rządów pozostały dalej te same. 
„Wyższa” polityka jest jeszcze ciągle uważa- 


na za wyższą od zwykłej, ludzkiej polityki. 
Racja stanu jest jeszcze ciągle pojmowana, 


jako coś leżącego poza dobrem i złem, a prze 
dewszysikiem. jako coś, co leży po drugiej 
stronie — elementarnej sprawiedliwości, Wio 
darzom i powojennym wydaje się, że interes 
panstwa idzie swoją drogą, a interes obywa- 
teli — znów swoją. 

Faniom „,wyźszej* polityki jest wrogiem 
śmiertelnym tak Prawdy, jak i Sprawiedliwo 
ści. Każe on często czarne nazywać białem, a 
biale czarnem — wbrew najoczywistszym fa- 
ktom. I biada temu śmialkowi, 
szej peiityce zwróci uwagę na błąd jj lub po 
myłkę. Wyższa polityka nigdy nie błądzi i nie 
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myli się, Imperatyw jej intencyj leży bowiem 
w niej samej, a nie w idei Prawdy lub Spra- 
wiedliwości. Ona stoi nietylko poza, ale i po 
nad Sprawiedliwościa i Prawdą. 

Co nam, biednym ludziom,  bezimiennej 
rzeszy obywateli państwa, pozostaje w tym 
stanie rzeczy do roboty?” Adorować wyższą 
politykę i przypatrywać się z rozdziawionemi 
ustami jej szalańskim harcom? Nie sprzeci- 
wiać się złemu i czckać bezczynnie, aż nadej 
dą — mityczne — lepsze czasy? 

Musimy stanąć — wszyscy, bez względu na 
religię i narodowość, hez względu na przekoa 
nania polityczne i spoieczne, my ludzie i oby- 
watele państwa — po stronie Prawdy i Spra= 
wiedliwości, a przeciw fałszywym i zgubnym 
fetyszom tak zwanej wyższej polityki. Niema 
howiem wyższej polityki ponad politykę Pra 
wdy i Sprawiedliwości. Polityka, która stoi 
w sprzeczności z nakazami Sprawiedliwości i 
Prawdy, jest godną potępienia i w istocie swa 
jej zabójczą dla państwa. Sumienie ludzkości, 
która przeszła krwawy chrzest wojny świato 
wej, odrzuca od siebie z największą pogardą 
macchiawellowską etykę „wyższej“ polityki — 


który wyż- | w imię odwiecznych ideałów — ciągle jeszcze 
tylko ideałów — Prawdy i Sprawiedliwo- 
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Dalsza dyskacja nad. zrojktami 


Swietne przemówienie posta 


nsiaw dRatJJAJCA 


twłiElkickie Go. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28, 10. Sin. Na początku dzisiejszego 
posiedzenia połączonych komisyj skarbowo budże- 
iowej zaznaczył przewodniczący pos. Zdzłe'howSkł, 
że w związku z zapytaniami co do warunków poży- 
ezek interwencyjnych otrzymał od premjera Grab- 
skiego zapewnienie, że najszczególowsze informacje 
o pożyczkach interwencyjnych dostarczy rząd komi- 
sji długów państwowych, która zda sprawozdanie 
ze swej działałnoŚści w najbliższym czasie, 

Pos. Byrka Stwierdza, że takiego zapewnienia 
rządu nie może uważać za wystarczające. 

W dalszym ciągu dyskusji nad art. 3, 4 i 5 ustaw 
sanacyjnych co do obiegu pieniężnego zabrał głos 
pos. Wiślieki (Koło Żyd.), poddając druzgocącej 
krytyce politykę Banku PolSkiego. Mowca wskazuje, 
że Zarząd Banku jest w rękach ludzi, którzy w oder 
waniu od życia gosPodarczego za Cel jedyny uwa- 
żają obronę złotego, bez względu na to, czy Polska 
poniesie przez to straty, Czy nie. W Życiu gospodar- 
czem nie, może panować sztywną zasada Wyrażoni 
w procencie stopy pokrycia, lecz muszą być brane 
w rachubę istotne potrzeby życia. 

Ale Bank Polski nie osiągnął nawet tego celu. 
Zapas walut netto wynosi zaledwie 9 miljonów zł, 
zapas złota skurczył się o 50 mil. zł istoine pokry- 
Cie Spzadło do 28 procent, Spadł kurs złotego, jeste- 
śmy w okresie dwuwalutowości. - 

W tych okolicznościach straciliśmy zupełnie zau- 
fanie Zagranicy i doszło do tego, że jeśli zagranica 
ma płatności w Polsce, to ściąga je. Via Berlin, 
który czyni to przez Swe banki w Katowicach, a 
więc nie robi tego nawet drogą przez Gdańsk. 

W krytyce systemu podatkowego mowca, by nie 
psuć krwi prenijerowi „zauważa z humorem Że pre- 
mjerem rządzi jego otoczenie, które się Śmieje z roz- 
porządzeń premjera, mówiąc, że oni mają władzę. 

Za to im pan płaci remuneracje. kończy mowca, 
Stawiając wniosek, aby bilety skarbowe byly wypu- 
Szezone w Złotych polskich w złocie., oraz, by przed- 
slawiciele organizacyj gospodarczych byli powołani 
do komisji zawiadującej państwowym funduszem go- 


, 


spodarczym. 

Pos. Byrka (Piast) Stwierdza, że biletom skarbo- 
wym należałoby odebrać charakter środka oObiego- 
we i w tym wypadku należałoby je wypuszczać nie 
w odcinkach 25-ziotowych. łecz Znaczmie wyższych, 
aby nie były używane do wypłaty zarobków. 

Bilety skarbowe mogą mieć duże zasługi też jako 
środek lokaty kapitału lecz potrzeba, aby opiewały 
na złote w złocie. Mowca występuje przeciwko dal. 
szemu zwiększaniu emisji bilonu papierowego, spe- 
cjalmie dla wykupna biletów skarbuwych. Rząd i tak 
przekrozył o 4 miljony zł granicę 150 milj. bilonu 
w papierze. 

Prem. Grabski uważa wniosek pos. Wiślickiego 
za niemożliwy do przyjęcia, bo wprowadza dwuwa- 
lutowość, W komsckwencji ludność domagałaby “się 
tylko tych biletów, a uciekała od złoiego. Przeciwko 
udziałowi przedstawiciełi życia gospodarczego w ko- 
nrisji zawiadującej pańsiwowym funduszem gospo- 
darczym premjer nie ma nic. 

Pos. MiehałSki (Ch. N.) stwierdza, że z najbardziej 
auloratywnychi zestawień wynika, że obieg hlonu 
i biletów zdawkowych zrównał się z obiegiem bam- 
knotów, Pokrycie złotego w Bankn Polskim wynosi 
de facio 9 miłjonów złotych. Musimy sobie zadać py 
tanie, czy reforma Waluty oparła się na podstawach 
przystosowanych do naszego Życia gospodarczego? 
Jeżeli zważymy, Że Sześć razy do roku WszyStkie bę 
dace w obiegu bilety Bnaku PolSkiege wracają do 
kas państwa, to nie ulega watpliwości, że tu tkwi 
przyczyna dnożyzny kapitału. Bank Polski nie me 
zrozumienia dła życia gospodarczego, 

Po przemówieniu pos. Łypacewiczą odroczono po- 
siedzenie do jutra rana. 


KUPON Nr. 30 


dla IV koakursu Łamigiówek 
Rewego Dzienuika 


 słyka mamy w Polsce niedużo, 


eme areny lokalem W komisji gejmtówej 


W nioski Keis żydowskiego w sprawie odroczenia zwyżki komorrego.— 
Pos. Sommersiein przeciwko rozszerzeniu przymusu notarjainego. 
i (Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28. 10 Sin. Na komisji prawniczej 
przed przystąpieniem do porządku dziennego, posło- 
wie Małakiewicz i Sommerstein zwrócili uwagę na 
konieczność traktowania nu komisji prawniczej 
sprawy ochrony lokatorów dla mieszkań urzędni- 
czych. Komisja adminisiracyjna podważyła Swoją 
uchwałą ustawę o ochronie łokalorów, a temasa- 
mem tą sprawa należała do komisji prawniczej któ- 
ma całą ustawę o ochronie lokatorów uchwaliła. 

Przewodniczący pos. Marek oświadczył, że poru- 
zumie się z przewotińczącyjm komisji administra- 
egipzej. 

Pos. SomanerStein Zwraca uWwugę, że ustawa o opla 
tach siemplowych opracowywana obecnie w komi- 
aji skarbowej, prowadzi do zasadniczych zmian pra- 
Wa Cywilnego i handlowego. obowiązującego dotąd 
w byłym zaborze ausirjackim. Wogóle o ile chodzi 
o artykuł 164 w sprawie rozszerzenia przymusu NO- 
tarjalnego, aprawa ta należy do komisji prawniczej. 
Pos. Somrerstein domaga sie żeby przewodnicza- 
£y porozumiał się w. lej sprawie z komisją skarbo- 
jwą- 
| Nasiępeie przysiąpiono do sprawy nowelizacji 
ustawy o ocChrołliie lokaiorów. Pos. SommerStein 
iwygłosił przemówienie, w którem Streścił swe wnio 
bi w trzech punktaci: 1) wstrzymanie podwyżki 


komornego, nie, jak żąda PPS, na nieogruniczony 
Czas, lecz na 1 rok, 2) ochrona przed eksnuSją lo- 
katorów, kiórzy z powodu położeniu gospodarcze- 
go nie mogli uiścić zapłaty kumeornego w terminie, 
3) Przedłużenie ochrony dla iekali fabrycznych do 
1 stycznia 1927 r. 

Pos. Somerstein domaga się ziniany postanowień 
procedury austr. co dO terminu WnieSienia zarzutów 
przeciwko wypowiedzeniom i przywrócenia lego ter- 
minu do pierwotnego stanu. W obszernym wywo- 
dzie przedstawia, że suma konrornego przed wojna 
w całej Polsce wynosiła 484 mil. w r. 1924 — 60 
miljonów, w r. 1925 — 280 miłjonów. W r. 1925 
przybyły obciążenia podatkami komunalnym, kwate- 
runkowym. rozbudowy i świadczenia. Polemizując 
z posłem Ritinerem, wykazuje, że w Czechach, Fran- 
cji, Austrji, komorne obecne wynosi 25 procent 
przedwojennego a więc mniej mż u nas, 

W dyskusji wpowiedzieli się posłowie Ćwiekov- 
ski, (Wyzw.) Matakiewiez (Kat. lud.), Lieberman 
(PPS) za n welizacjąa. posłowie Rzepecki (ZLN DE 
Bittner (Ch. D.) i Brodacki (Piast) przeciwko. Jak 
sprawa jednak w obecnej chwili się przedstawia, 
jest prawdopodobnem. że naStąpi Znowelizowanie 
uStawy o ochronie lokatorów w myśl wniosków 
Koła ZydowSkiego. 


Dokumenty w sprawie Olszańskiego 


zniknęły w tajemniczy sposób z Bytemia 
(Telefonem od naszego korespondenia) 


Warszawa, 28. 10 Sin. Do Warszawy nadeszła dziś 
z poaseżstwa polskiego w Berlinie wiadomość tele- 
graficzna następującej treści: „Dokumenty w spra- 
wie Ołszańskiego dotąd nie nadeszły z Bytomia. Nad 
chodzą natomiast do tutejszych dzienników najbar- 
ślzżej sprzeczne wiadomości. Dziś jeden z dzienników 
trzymał z Bytomia wiadomość, jakoby dokumea:y 


ie wmiesdj w precesie iwawski zdbwalić Trybunał, 


prz urząd 
nie można 
zagr., któ- 


¿Spraw zagr. przed kiłku dniami i dotąd 
znaleźć ich ladu, ani w urzedzie spraw 
ry twierdzi, że ich nie otrzymał, ani też w żadnych 
innych instytucjach niemieckich. iadoiność ta nie 
jest sprawdzona. Jutro będziemy mieli możność wy- 
i jaśnienia tej sprawy z pierwszego Źródia. 


| te zostały podjęte ze sądu w Bytomiu 


Czy rozprawa Steigera zostanie przerwana? 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów, 28. 10. Przez Całe dzisiejsze przedpołudnie 
Wrybumał radził nad wnioskami, postawionymi wczo 
Bej przez prokuratora i obronę. Uchwały Trybunału 
se okryte Ścisłą tajemnicą, jak jednak Słychać. po- 
dobmo większość wniosków tak obrony jak i pro- 
kuratora została uwzględniona. 

Jeżeli zostaną uwzględnione wnioski obrony; do- 
lyczące Olszańskiego. to wyłania się kwestja czy 
wobec konieczności zażądania tych aktów w drodze 
€yplomatycznej z Berlina  ro”prawa  Steigera nie 
przewłecze się, względnie «ła Zostanie Przerwana, 


ale nie odroczona. Z drugiej strony sprawa Olszań- 
skiego prawdopodobnie musiała Zostać uwzględa:»- 
na, bo podobno policja polityezna doSlarczyła pro» 
kuraturze materjału, że istniał związek między dzia- 
łąlnością Olszanskiego i tow., a działalnością Fidy- 
ka, znanego z aktów karnych w sprawie zamachu 
na prochownię we Lwowie w lipcu u. r. Jakkolwiek 
Olszański należ::ł do organizacji nacjonalistyczno- 
terorysiycznej, 


ne nici. 


Sejm piętnuje stesunki w więzieniach 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28. 10. Sin. Na samym wstępie dzisiej- 
szego posiedzenia marszałek zapowiada izbie, że 
otrzymał pismo z min. skarbu w Sprawie OŚwiadcze- 
Bla pos. Frostiga, Zarzucającego prezesowi Izby 
skarbowej we Lwowie ujemne wyrażenie Się o nie- 
których członkach komisyj sejmowych, badających 
Stosunki w obrębie tej izby. Marszałek oświadcza, 
że mio. Skarbu zawiadomił, iż prezes wymienionej 
izby wezwany do usprawiedliwienia powyższego fak- 
tu, siazowczo temu wszystkiemu zaprzeczył. 

Pos. Frostig; Ale my podtrzymu jelny naszę oskar- 
żenie! 

Nastepnie przysiąpiona do poprawek senatu odno- 
Śnie do ustawy o wykonaiu reformy rlonej. Po kil- 
ku przemówieniach przerwano dyskusję, Głosowanie 
edtożomo do następnego posiedzenia, 

Następnie rozwinęła się namiętna dyskusja przy 
pierwszem czytaniu ustawy © organizącji więzien- 
mciwa. 

Pos. Frostig: W motywach nstawy p. minister 
sprawiedliwości podaje wiele humanitarnych wzgłę- 
Gdów, jakie należy stosować wobec więźniów, ale jak 
ło wygląda w praktyce Świądczą następujące sta- 
tystyki sejmowej komisji Śledczej. Wedłe tej Staty- 
tylko 30.302 wię- 
$oiðw, w tem 1.478 politycznych. Wśród nich %5 


procent stanowią więźniowie prewencyjni, którzy 
po dwa lata czekają na koniec Śledztwa. W więzie- 
niach Świętokrzyskich prawie wszyscy więźniowie 
chorzy sa na oczy; a to wskutek złego odżywiania. 
W Samborze przez całą zimę nie palono ani razu 
w więzieniach, to samo w Krakowie W łódzkiem 
więzieniu jest piwnica, do której Stawia Się więźnia 
tak, aby mógł tylko przykucnąć, Czy mam mówić 
jeszcze o komisarzu Kajdanie, który prądem lek- 
trycznym zmuszał podsądnychk do zeznań” Komisja 
znalazła w jego pokoju kontakt, mimo zaprzeczenia 
policji lwowskiej. Rozprawa, która się obecnie to- 
czy we Lwowie wykazała, Że ten sam komisarz Kaj- 
dan rozpoczął swoje Śledziwo wobec oskarżonego 
od tego, że go uderzył z Całej Siły w twarz. A pro- 
kurator powiada ministrowi, Że to jest przedawnie- 
nie. Jeżełi p. minister sprawiedliwości mówi o um- 
fkacji więziennictwa w Polsce, to unifkacja polega 
chyba tylko na tem, że metody Stupajków rosyj- 
Skch stosowane są także w Małopolsce. Trzeba zro- 
bić raz porządek w min. sprawiedliwości, któreby 
miało na tyle odwagi przeciwstawić się Witu, które 
Zamieczyszcza naSze Życie publiczne. 

Pos. Jeremicz również ponuro bardzo maluje ży- 
cie więzienne. Pos. Uziembła z PPS potwierdza to 
wszystko. Pos. Wyrębowski (Dubadecja), który na- 


a Fidyk wywrotowo-terorystycznej, + 
to jednak wedle informacji policji, łączyły ich pew- ' 


Delegacja polska do Berlina 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

| 

| 


Min. sprawiedi. Żychliński, tłumaczy się tem, że 
więźniowie starają się o samorząd więzienity, na co 
Każdy wypadek bicia jest 
Sprawdzany i podlega Śledztwu. Pos. Semerstein 
przerywa i pyta Się ministra, Czy Wie, ile wię- 
Źniów siedzi we Lwowie. czy znane mu są tmnieje 
sze Stosunki. 

Wniosek o rozwiązanie Sejmu zostanie poStawice 
ny na posiedzeniu piątkowem. 


leży do komisji więziennej zaprzeczał tym faktogu. 
on nie może pozwolić 


Układy z Locarno w komisji 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 28 10 Sin. Na dzisiejszem posie+ 
dzeniu komisji spraw zagranicznych odbyła 
się dyskusja w sprawie układów w Locarno. 
Przemawiali posłowie Seyda, Niedziałkowski, 
Rudnicki, Stroński i min. Skrzyński, 


Warszawa, 28. 10. Sin. Dziś wyjechała delegacja 
polska z pos. Diamandem i Bartoszewiczem ma Cze. 
le do Berlina, 


Painleve otrzymał misję utwo- 
rzenia nowego gabinein 
(Telegram własny „Nowego Dziennika 
Paryż. 28 10. (K) Paileve otrzymał misję 

utworzenia nowego gabinetu. 


Pewnem jest, że Painleve obok prezydentu- 
ry obejmie też min. wojny. Briand 
ponawnie min. spraw zagranicznych. 

Następcy po Caillaux nawet się nie wymie- 
nia. O Łoucherze również się nie wspomina, 


zostanie 


= p e P 
Dr. Ruppin odmówił współpra- 
cy w Egzekutywie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 28. 10. (M.) Z Jerozolimy donosi ŻAT:; 
Dr Ruppin otrzymał telegram, zaWiadamiający o os 
stałniej uchwale komitetu akcyjnego, w sprawie dał» 
szego jego udziału w Egzekutywie. Dr Ruppin oświa 
czył, że nie poddaje Się uchwałe Komitetu Akcyjne- 
go i mandatu nie przyjmie, 


7.500 certyfikatów 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


WarsSZawa, 28. 10 (M.) Z Jerozolimy donosi ŻAT: 
Egzekutywa sjońska w Palestynie otrzymała od rzą- 
du dalszych 7.500 certyfikatów na następne półro» 
cze. 


| Komunista Leszczyński przybył 
do Moskwy 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 28. 10. Sin. Telegraficzna ajencja so- 
wiecka (TASS) donosi: Do Moskwy przybył Le. 
+ szCzyński. Długi pobyt w więzieniu odbił się na sta- 
| nie jego zdrowia. 

(Jak wiadomo, Leszczyński Znany komunista, 
nciekł przed kilku dmiami podczas słuchania w 34- 
dzie w Warszawie!) 
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SOLIDARNOSC ROBOTNIKÓW ŻYDOW- 
SKICH I ARABSKICH. Niedawno wygłos t 
biskup katolicki w Hajfie przemówienie, zwró 
cone przeciwko robotnikom żydowskim, zarzut 
cając im bołszewizm itd. W związku z tem 
zaprosił biskup delegację strejkujących robot 
ników arabiskich, celem pośredniczenia mię- 
dzy nimi a przedsiębiorcami. Biskup zażądał 
od delegacji arabskiej zerwania wszelkich sto 
sunków z robotnikami żydowskimi, Robotni 
cy arabscy oświadczyli kategorycznie, że pra 
gna walczyć razem z robotnikami żydowskie 
mi, zorganizowanymi w „Powszechnej Fede- 
racji Robotniczej“ (Histadrmhi hakladith?, 
która — jak wiadomo — stoi zdala od haseł 
bolszewickich. 


Rozkocbać w sobie ojca i syna było dla niej ka 
prysem, którego dokonała w 3 dniach. Dla nich było 
to tragedją. która zakończyła się samobójstw er: 
w filmie p. t.: 


Żepsute kobieta 
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Przemówienie obrcńcy Dra Landaua n 


Lwów. 28 10. Po oświadczeniu prokuratora 
na wnioski obrońców Dra Rosenkranza i sen. 
Dra Ringla, którego znakomita mowa wywo- 
łała silne wrażenie i donośny odgłos w całej 
prasie polskiej, zabrał głos obrońca Dr. Landau 
i wygłosił następujące przemówienie: 

Wysoki Trybunale! 

Kolega Dr. Ringel zakończył przemówienie 
swoje optymistycznym okrzykiem, zapowia- 
dając: „La verite est en marche!* „Prawda 
jdzie! Prawda zbliża się“! I rzeczywiście 
musiało odnieść się wrażenie z całego toku 
obu przemówień, że nareszcie na tę sprawę 
rzucono snop świaiła, światła żywego. Swiatła, 
które nareszcie pozwoli w sprawę tę wnieść 
nieco szersze tło i wyprowadzić ją ż tego 
seminarjum geometrji wykreślnej, jakiego u- 
czestnikami i współdziałaczami byliśmy do 
dziś, że z tego zaczarowanego koła parabol, 
hiperbol, łuków, cięciw, wyjdziemy nare- 
szcie w świat duszy ludzkiej, w świat imoty- 
wów, że będziemy nareszcie mogli rozpatry- 
wać sprawę nietylko z czysto mechanisty- 
cznego punktu widzenia, ale z takiej plat- 
formy szerszej, wysoko położonej, z której 
jedynie można całokształt sprawy ogarnąć. 


Niech wyjdzie prawda! 


Niestety! . Temu pełnemu ufności optymi- 
stycznemu okrzykowi: „otworzyć drzwi i o- 
kna! Niech wyjdzie prawda!* — odpowie- 
dziano od strony Prokuratora twardem: „Do- 
tąd i nie dalej!*, 

Wysoki Trybunale! Zawiodłem się w moich 
nadzisjach. Po-czynionych dotąd publieznych 
i niepublicznych zapowiedziach, tak ze stro- 
ny Prokuratora, jak i ze strony najrozmai- 
tszych innych czynników, spodziewać się na- 
leżało, że w tej rozprawie nareszcie nadszedł 
moment, w którym granice prawdzie choćby 
najdalsze, ze strony Prokuratora nie będą 
stawiane. 

Dalsze czy bliższe, ale granice! A praw- 
dzie stawiać granicę, to znaczy prawdę tę 
gwałeić!! 

Wszystko to, co jest w związku ze sprawą, 
co może się przyczynić do wyjaśnienia spra- 
wy, choćby hajdalej leżało, choćby jaknaj- 
bardziej było odległe, — służy prawdzie i do- 
puszczone być winno! 

To też niestety nie mogę skwitować Pana 
Prokuratora z jego twierdzenia, że w swej 
ustępliwości dla wniosków naszych szedł 
jaknajdałej. 


Tajemnicza zasłona 

Wnioski nasze właściwie dopiero dziś wszy- 
stkie się pojawiły, a niestety już dziś spotkała 
nas 2e strony Prokuratora twarda odpowiedź, 
że istnieją pewne granice, poza któremi za- 
słona z pewnych tajemniczych zdarzeń pod- 
miesioną być nie może! 

Nie spodziewam się i nie przypuszczam, 
by Wysoki Trybunał — podzielał stanowisko 
Prekuratora, bo wszystko co mówimy, wszy 
stkie wnioski, które stawiamy, wszystko to 
może sprawę wyjaśnić. Jest ono więc przed- 
„miotem rozprawy i powinno być dopuszczone! 

Będzie rzeczą moją wykazać, że we wszy- 
stkich punktach, w których Pan Prokurator 
sprzeciwił się, zachodzi to samo kryterjum, 
że dańe dowody mogą przyczynić się do wy- 
jaśnienia sprawy. 


"NOWY DZIENNIK", piątek 30 paźaci. 


(Czy wypróbowałe iuż Pani; 


| kiej wysokości i że ją tak widzieli 


sarka 
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Świadkowie niemili prokura- 
terowi 
Szanowny Pan Prokurator uważa, że do- 
puszczenie dowodu ze świadków na to, w ja- 
kim kierunku bomba leciała, jak rzut wyglą- 
dał, jest cbojętnem, Bo nie chodzi — zdaniem 
jego — o opinję świadków, ale o to, co wi- 

dzieli świadkowie. 

Za pozwoleniem! Pan Prokurator wido- 
cznie mylnie zrozumiał tezę, którą kolega 
Rosenkranz postawił. Świadkowie przez niego 
powołani mają właśnie zeznać, co widzieli, 
że widzieli bombę spadającą z góry, przy- 
czem wyjaśniam, że nie chodzi o to, czy 
spadła ona z piętra kamienicy tej lub tamtej, 
ale, że pamięta świadek, z jak znacznej wy- 
sokości odpowiadającej drugiemu  piętru, 
bomba spadła. 

Czy dlatego spadła z tak wysoka, bo ją z 
piętra wyrzucono, czy dlatego, że sprawca ją 
rzucił ze ziemi ruchem w górę stronio idącym 
nad tem będą się zastanawiać sędziowie przy 
sięgli, to będzie przedmiotem ich rozważań. 
Wyniku tych rozważań przewidzieć nie może 
my. 

Jeżeli wykażemy, że bomba zlatywała z ta- 
świądko- 
kowie to wykażemy tem samem, że rzut taki, 
jaki go przypisuje Słeigerowi Pasternakówna 
tego rodzaju lotu wywołać nie mógł. 

Co do Fichmana, pan prokurator zgadza 
się tylko na powołanie go na część pierwszą, 
a nie na drugą część w odniesieniu do sceny, 
jaka rozegrała się przed Musiałowiczem. 

Będę mówił krótko: Jeżeli pan prokurator 
zrezygnuje z tego, by pytać Łukomskiego na 
przebieg tej sceny przy wsiadaniu do auta, 
to i Fichntana nie będziem pytać. Ale jeżeli 
pan prokurator będzie żądał od Łukomskie- 
go wyjaśnienia co do tej sceny, to nie widzę 
przyczyny czemu i Fichman nie ma być py- 
tany. 

To samo tyczy świadków na to, jak wyra- 
ził się p. Łukomski, kiedy zobaczył Steigera 
z Pasternakówną. My powołujemy ich dlate- 
go, bo w aktach znaleźliśmy, że Łukomski 
dlugo i szercko na temat tej sceny się rozwo- 
dził. 

Pan prokurator zironizował wniosek kole- 
gi Rosenkranza odnoszący się do świadków, 
którzy mieli widzieć ludzi niosących paczki 
i — jak się wyraził — chciałby widzieć tych 
ludzi, którzy to zeznają. I my też nic więcej 
nie chcemy. Chcemy się dowiedzieć, czy na- 
prawdę paczka była tak ceremonialnie niesio 
ną, czy też może w ukryciu a przypadkowo 
świadkowie ją zobaczyli, 

Wysoki Trybunale! To można ocenić i prze 
konanie o tem sobie wyrobić, dopiero po prze 
sohania tych świadków, którzy mieli wi- 
dzieć przedmiot podony do tej bomby, to nie 
widzę przyczyny niedopuszczenia ich. 

Co do dra Miszaleka, to dowód z tego świad 
ka pokrywa się zupełnie z takim samym do- 
woadem, na który Dan prokurator powołał 
księdza wicemarszałka Stychla i przeora OO. 
Zmariwychwsłańców. 

I tamci świadkowie powiedzieli, że jakaś 
kobieia miala księdzu przeorowi powżłedzieć, 
że ona widziała sprawcę, 

Przew, (przerywając): Pan prokurator zgo- 
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iynna zaprawę 


media * 


a wtorkowej rozprawie 
w precesie Steigera. 


(Telefonem od naszego specjalnego korespencenta.) 


dził się na tego świadka.. 

Dr Landau: Proszę, więt przerywam co do 
dra Miszaleka, 

Odnośnie do Rygera. Wniosek nasz jest kom 
sekwencją dlugiego ti szerokiego wypyltywa= 
nia panny Pasiernakównej, na temat tych 
przykrości, tych pewnych nieprzyjemności» 
jakie ją z powodu ś$wiadeciwa przeciw oskare 
żonemu spotkały. Ze zeznań Pasternakównej 
sprawa nabrała wyglądu, jakoby były pewna 
sfery, którym zależało na steroryzowaria 
świadka. na nastraszeniu go i zmuszeniu, aże 
by cofnął swoje zeznania. To wszystko imdało 
być zrobione w interesie Steigera. | 

Sądzę, że należy sobie uzmysłowić, że gdy- 
by to było prawdą, to mogłoby to rzucić nie- 
korzystne świałło dla oskarżonego, możnaby 
powiedzieć skoro komuś zależało na sterory» 
zowaniu, na odstraszeniu świadka od trzyma 
nia się swoich zcznań, to widocznie leżało to 
w interesie Słeigera i widocznie nie jest om 
niewinny! P 

Otóż wyświetlenie tego, że Rygier to z wła- 
snej zrobił inicjatywy, pod wpjywem koleżeń 
skiego impulsu, i że inicjatywa ta powstała 
niezależnie od kogokolwiek, komuby rg. tem 
zależało, będzie bardzo ważne, skoro Pasterna 
kównę wypytywano o cały przebieg zajścia, 
Również Rygier wyjaśni, że on nie starał się 
teroryzować jej, aby ona zmieniła zeznania, 
ani też by zmieniła swoje stanowisko, tylko 
w dobrze zrozumianym koleżeńskim interesie 
doradzał jej, aby zmieniła terytorjum na in- 
ne, gdzie jej talenta znajdą pełne uznanie. 

Czy zrobił źle, czy dobrze, to inna rzecz, 
W każdym razie zrobił tak, jak mu jego su- 
mienie, jego rozum nakazywały, a nie uczy- 
nił niczego pod czyjąś namową, 

Odnośnie do Markównej będę miał sposo- 
bność mówić o niej jeszcze przy omawianiu 
całokształtu wuiosków kolegi Ringla, sie 
niech mi wolno będzie już teraz podkreślić, 
że jednym z bardzo ważnych momentów ob- 
ciążających Steigera jest płaszcz Mówiono tu 
bardzo obszernie o tem, jaki był dzień, pogo- 
dny czy upalny, a nawet Pasternakówna pod- 
kreślała, że była w sukience, że boa nawet nie 
miała. Otóż odnośnie do płaszcza Steiger thie 
maczył się, że miał pójść do teatru, omówił 
się z Markówną i że dlatego wziął płaszcz 
Wysoki Trybunale! Wprawdzie szereg świad 
ków zeznał, że i inni ludzie byli w ph- 
szczach, że przypomnę tylko zemania świad- 
ka Lanstadtera, który zeznał, że sam był w. 
jesionce ale niemniej ważnem jest udowodnie 
nie przyczyny, dla której Steiger wziął 
płaszcz, 
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Czy Steiger mówił prawdę? 

Policjant 1294, co do którego pan prokura 
tor pozostawił decyzję Wysokiemu Trybuna- 
łowi jest naprowadzony z dwóch przyczyn: 

Po pierwsze, dla wykazania absolutnej, nie 
podlegającej żadnym podejrzeniom  prawdo- 
mówności Steigera. Podczas swojego przeshiw 
chania dwudniowego naprowadził oskarżony 
cały szereg momentów, z niezwykłą pedanie- 
rją przypomniał szczegóły ze swego życia, 
przebieg dnia krytycznego, aresztowanie, prze 
bieg śledztwa policyjnego. Nie wszystkie te 


(Dalszy ciąg mowy na stronie 6-tejj ~ 
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Cud niemej sztuki! 
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według znanej powieści Rafaela Sabatiniego 
z udziałem 14 gwiazd światowej sławy, oraz 3 tysięcy ludzi 
Wyświetlany bedzie wkrótce na ekranach 2 najwiekszych Kin Krakowa. 


procesu Steigera 


-PRZRD REBLACJAMI POLITYCZNYCH KóŁ 

| DKRATŃSKICH W SPRAWIE STEIGERA? 
IZ dobrze poiniormowanych Źródeł podają, że o- 
bywają się w berlińskich kołach ukraińskich oży- 
narady w sprawie Olszańskiego. Narady do- 
g sposabu wystąpienia wobec opinji publicznej z 
em „oświadczeniem w Sprawie Olszańskie- 
go. udem położenia kresu plątuninie domysłów i o- 
pómińw, Ukraińskie koła polityczne pragną wy- 
Wianźć z takim oŚwiadczeniem ze względu na prze- 
uirogi żydowskich działaczy w Berlinie, którzy ©- 
fwiadczyłi, że wysiąpią publicznie z ujawnieniem 
WSzywriifch szczegółów i nazwisk, które są im zna- 
Be w smwiązku z Olszańskim, Przestroga ta wywarła 
Silio wrażenie na Ukraińcach, którzy obawiają się, 
łe jeżeli sprawa nie będzie przez nich samych wyja 
Buona, zostanie skompromitowanych wiele osobi- 
Mości ukraińskimh. Z tej przyczyny przygotowują 
Folz ukraińskie w Berlinie wydanie deklaracji, któ- 
wyjaśni całą Sprawę zamachu na Prezydenta 
itej. Koła ukraińskie muszą jednakowoż 


ać jeszcze z wydaniem tej deklaracji, by nie na- 
zde ER osobistej pewnych osób, które są 
i w zamach na Prezydenta, a klóre nie są 
e na zabezpieczone. Przedwozesna de- 
ja kół ukraińskich bylaby fatalna dla całego 
rodzin i powodem nowej politycznej emigra- 

xe wschodniej Małopolski. 
| Bez względu na to żądają jednakowoż koła żydow- 
kkie, by Ukraińcy powzięli szybko postanowienie Ce- 

aratowania niewinnego Człowieka. 


1 
! PIĄTEK MAJĄ WYDAĆ UKRAIŃCY OTI- 
JALNY KOMUNIKAT Ww SPRAWIE OLSZA Ń- 
4 SKIEGO? 
, (Osoba, stojąca blisko kół Ukraińców, podaje, że 
należy oczekiwać, iż ukraińska Wojskowa organiza- 
Kja w Berlinie wyda w najbliższych dniach oficjal- 
Me oświadczenie w sprawie Olszańskiego. Oświadcze- 
mie to będzie zawierało Szczegóły co do sposobu 
ygołowania i wykonania zamachu na Prezydenta. 
ziem ma oświadczenie zawierać przyczyny do- 
go milczenia ze strony Organizacji u- 
fkraiskiej, Oświadczenie to ma być wydane w naj- 
bliższy piątek. 
DOKUMENTY W. SPRAWIE OLSZAŃSKIEGO. 


Korespondent „Momentu* udał się do Bytomia, 
gelem zasiągnięcia informacyj, dotyczących Qoku- 
mentów Olszańskicgo. Od sekretarza sądu dowie- 
dział się przedstawiciel „Momentu“, że akta w spra- 
Wie Olszańskiego wysłano na wyłączne żądanie mi- 
misterstwa spraw zagranicznych (a nie policji poli- 
tycznej lub ministerstwa spraw Wewnętrznych) do 
Berlina. Akta ie odeszły z Bylomia 14, październi- 
ka br. Razem z aktami wysłano wszelkie dokumekty, 
Wotyczące Olszańskiego. Sędzia. dr. Rothe, przed 
Którym stanął Olszański po przekroczeniu granicy, 
eświadczył korespondeniowi „Momentu“: , Jeśli ktoś 
przekracza nielegalnie granicę, odsyła go policja 
tiemiecka natychmiast z powrotem. W wypadku z 
Olszańskim postąpiła policja imaczej i to prawdopo- 
Golmie z powodu nakazu wyższych władz. Dnia 3. 
października 1024 r. oddała policja Olszańskiego do 
dyspozycji sądu. Rozprawa sądowa odbyła się już 
4. października, na Zasadzie rozporządzenia mini- 
sterstwa SprawicHiwości, które pozwala w przysSpie- 
$zonem tempie załatwiać icgo rodzaju sprawy bez 
względu na formalności. Akt oskarżenia zarzucał 
OQlszafńiskiemu, że jest przestępcą poliłycznyin i że 

taki przekroczył granice. Ponieważ sąd odniósł 
b zględne wrażenie, że Olszański mówi prawdę, 
awydał łagodny Wyrok, wymierzając karę aresziu 2- 


 ygodziowego i grzywnę w kwocie 30 marek. Na py- 


dziennikarza, czy sąd był przekonany o praw- 
Gomówności oskarżonego, oświadczył dr. Rothe że 
przed sądem stanął młody i niedoświadczony prze- 


= Wep% i że trudno przypuścić, ażeby sąd popełnił 


„Jesiem przekonany, — oświadczył sędzia 


(pomyłkę. 
4 i Rotis — że Teofil Olszański rzucił bombę na 


' 
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Szczyt nowoczesnej wytwórczości flimowej! 


Film o potężnym rozmachu genialnego reżysera Franka Lloyda 


jeży 


Prezydenta. To nie ulega walpirwości, jest to jedno- 
myślne przekonanie sądu bytomskiego. Gdybyśmy 
W to wątpiłi, nie przyjęlibysmy oświadczenia Olszań- 
skiego do wiadomości, jego twierdzenia poddalsby- 
Śmy kontroli w zupełnie inny Sposób, w każdym ra- 
zie nie wydałibyśmy tak łagodnego wyroku, lecz wy- 
słalibyśmy go natychmiast z powroteni do Polski". 


GDZIE JEST OLSZAŃSKI? 

Jak podają. wiadomość o ucieczce Olszańskiego 
nie -sprawdza się. Olszański jest podobno w Berli- 
nie. Policja berlińska Czyni za nim poszukiwania. 


ŚWIADEK PROKURATORA STWIERDZA, ŻE 
OLSZAŃSKI DOKONAŁ ZAMACHU. 
„Hajnt* podaje: Koufident Werchola. który ma 
wystąpić jako Świadek ze strony prokuralora i po- 
twierdzić, że Steiger jest rzekomo komunista, zjawił 
się onegdaj w gmachu sądowym. Ku ogólnemu zdzi- 
wieniu oświadczył Werchoła otwarcie wobec wielu 
osób, że zna Olszańskiego i Banderę i wie napewno, 
że oboje wykonali zamach na Prezydenta i że Stei- 
ger jest zupełnie niewinny, Wiadomość tę podajemy 
Oczywiście na Odpowiedzialność „Hajnta*, 


„NIEDYSKRECJA* ŻYDOWSKA. 
Organ sjonistów niemieckich, berlińska „Ju 
dische Rundschau“, pisze o wyrzutach ukraiń 
skich pod adresem Żydów w związku ze spra 
wą Olszańskiego: 
„„Nie możemy się przy tej sposobności po- 
wstrzymać od stwierdzenia, że wyrzuty ukra- 
ińskie z powodu rzekomej niedyskrecji ze 
strony żydowskiej stanowią absolutne lekce- 
ważenie fakiów i zupełne wypaczenie stanu 
rzeczy, W całej sprawie chodzi wszak nie o 
wspólne żydowsko-ukraińskie włamanie ka- 
sowe z rzekomem zdradzeniem spólników u- 
kraińskich przez żydowskich. Po pierwsze 
chodzi tu o zamach podjęty z pobudek poli- 
tycznych, a powtóre Żydzi są w danym wy- 
padku tylko poszkodowanymi i ofiarami. Za 
machowcy polityczni, których sposobu działa 
nia zresztą pod żadnym pozorem nie aprobu- 
jemy, są zazwyczaj idealistami i przy swych 
występkach przytaczają zwykle idealizm, ja- 
ko okoliczność łagodzącą, Jeżeli wszakże ide- 
aliści nie mają odwagi do odpowiadania za 
skutki swych czynów i patrzą z założonemi 
rękami, jak człowiek zupelnie niewinny cierpi 
z ich powodu, wtedy tracą prawo do żądania 
okoliczności łagodzących i nie zasługują ani 
na współczucie ani na względy. Gdyby zaś 
zdobyli się na zapatrywanie, że kto inny jest 
obowiązany do milczącego cierpienia za ich 
„interesy narodowe”, byłoby to dowodem my 
ślenia, nie zdradzającego ani męstwa, ani ludz 
kości. Dla stanowiska żydów polskich wobec 
narodu ukraińskiego ten incydent, wolno się 
spodziewać, nie pociągnie za sobą żadnych 
skutków. My Żydzi wiemy, że odnośna grupa 
ukraińska, z której środowiska pochodzi za- 
machowiec, a która w całej sprawie zachowy 
wała się dotychczas tak osobliwie, nie cieszy 
się w szerokich kołach narodu ukraińskiego 
zaułaniem. Ich postępowanie nie jest także 
aprobowane przez żadnego uświadomionego 
i odpowiedzialnego Ukraińca", 
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Dzieje ekscentryczaej damy, która wdarła się 

w samotne życie dwojga ludzi (ojca i syna) 3 dm 

goszcząc u mich rozkechała w sobie do szaleństwa 
obydwu w filmie p. t.: 


Zepsuta kobieta 
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CHLORODONT 


Z Rady Naczelnej Organizacji 
Śjonistycznej w Polsce 


Prczydjum Rady Naczelnej Org. Sjon. Kos 
munikuje, iż plenarne posiedzenie Sjonistycza' 
nej Rady Naczelnej wraz z sjonistyczną fraa 


keja Sejmu i Senalu, wyznaczone  pierwotnię 
na dzień 2 listopada, przełożone zostało za 


względów technicznych na poniedziałek 9-go 
listopada br. 


Otwarcie kongresu amerykań- 
sko-żydowskiego 

Filadelfia. W obecności kilkuset delegatów u 
przedstawicieli niemal wszystkich gmin żydo 
wskich w Ameryce otwarlo w hotelu „Frana 
klin“, kongres amerykańsko-żydowski, W kon 
gresie biorą udział również delegaci organiza 
cyj narodowych. Honorowym przewodniczą+ 
cym kongresu wybrano p. Natana Straussa, 
przewodniczącym kongresu — znanego sjoni- 
stę dra Stefana Wise'a, sekretarzem Bernarda 
Richardesa, W czasie otwarcia kongresu był 
obecny prezes kola żydowskiego poseł  drą 
Reich. 

W związku z kongresem wydał p. Nalan 
Strauss odezwę, wzywającą do zjednoczenia się 
żydostwa. 


Proces o nazwę Erec Izrael 
Klęska stanowiska Arabów. 

Proces, jaki wytoczyła Egzekutywa arabska 
przeciwko rządowi palestyńskiemu w sprawie 
umieszczenia napisów na markach palestyń- 
skich, na których obok liter hebrajskich „„Pa- 
lestina“ znajdują się także litery E. I. (Erev 
Izrael), zakończył się niedawno. Sąd stanął 
na stanowisku, że imzwa Erec Israel jest na- 
zwą historyczną i z tej przyczyny odrzucił żą 
dania Arabów. 


Lord Plumer w Tel-Awiwie 


Tel Awiw. Lord i lady Plumer zwiedzili dn. 
12. bm. miasto Tel-Awiw. Przybyłych' powita 
li przedstawiciele miasta i licznie zebrana lud 
ność Straż honorową dzierżyli skauci żydow= 
scy, W ratuszu powitali lorda Plumera człon 
kowie rady miejskiej, Potem zwiedził Wyso- 
ki komisarz przedsiębiorstwa przemysłowe, in 
slytucje „Hadassy” obóz imigrantów, stację 
Rutenberga i wystawę handlową. Lord Plu- 
mer wyraził się z podziwem o niezwykłej e- 
nergji mieszkańców /Tel-Awiwu. 


mmm 
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 

ZA „AGITACJĘ ANTYSEMICKĄ skazano w 
Rosji w okręgu proskurowskim urzędnika 
państwowego na pięć lat ciężkiego więzienia, 

SENAT GDANSKI ma, jak słychać, pozyty, 
wnie załatwić sprawę naturalizącji obywate- 
li państw wschodniej Europy, którzy mieszka 
ja w obrębie Wolnego miasta Gdańska już 5 
lat. ʻ 

NECHEMJA DE LIEME, znany przywóda 
ca sjonistów holenderskich, uległ nieszezęśli- 
wemu wypadkowi. De Lieme wpadł pod kola 
przejeżdżającego samochodu, który zdruzgo« 
tał mu nogę, 4 

BUNDOWIEC AB. KAHAN, przebywający. 
obecnie w Palestynie zwiedza wszystkie kolo 
nje żydowskie. W kolonji Ejn Charod wy- 
stąpił on na wiecu robotniczym, na którym od 
dał pozdrowienia robotników żydowskich w. 
Ameryce. 

ANTYSEMICKA „LIGA NARODÓW" (1) zo 
stała stworzona wedle oświadczenia prof. Cu. 
zy, na ostatnim kongresie antysemickim w 
Budapeszcie. 

NA CMENTARZU ŻYDOWSKIM W 
DZWINSKU odbyła się uroczystość odsło- 
nięcia pomnika ku czci rewołucjonistów żydd 
wskich, poległych w roku 1905, W uroczysto= 
ści brało udział 5000 osób. 

W. TEL-AWIWIE powstała szkoła tańców 
rytmicznych i płastycznych. Szkoła znajduje 
się pod kierownictwem Riny Nikowej, artyst 
ki opery hebrajskiej, e 
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= ODCZYT PROF. FODOKA. Dzisiaj punkluał. 
Die v godz. 0'30 wiocz. wyglosi w sali „Sobidzannsci 
KZielona 10, II p.) pror A. Kader z Jerozolimy od- 
£zyt o uniwersytecie licbrujskin. Zaproszenia przed 
Mejściem na salę. 
| — Z OKAZJI ÓSMEJ ROCZNICY DERLARA- 
CJI BALFOURA urz. 'fza Kom, Cenirulny organi- 
Zacji sjonistycznej w Miiukowie w sali kina War- 
szawa”, Stradomi 15, 1 listop. a g. 11 przedpoł zgro- 
madzenie publ., na którem przemawiać będa pp. Dr 
Bzymon Feldblum i Dr Ignacy Schwarzbart. 

— SZTANDARY PUŁKÓW KRAKOWSKICH 


ODJECHALY DO WARSZAWY, Wczoraj o godz. 
6 wieczór odbyło się uroczyste odprowadzenie poczi 
«horągwianych pułków krakowskiego OK. z gma- 
chu KO. War. przy pl. Magdaleny na dworzec. Po 
odegraniu przez orkiestrę 20 pp. hymnu państwowe- 
Bo i oddaniu honorów Sztandarom, poczty chorą- 
gwiane ruszyły ulicą Grodzką, Rynkiem, Sławkow- 
ską i Basztową ha dworzec, skąd wyjechały oso- 
boym pociągiem do Warszawy na uroczystość po- 
grzebu zwłok Nieznanego Żołnierza. 

— KOMISARZ RZĄDU W. OSTROWSKI wyje- 
chal do Lwowa w sprawach miejskich. 

— DZIEŃ ZADUSZNY WOLNY OD NAUKI 
SZKOLNEJ. Kuratorjum Okręgu Szkolnego Kra- 
kowskiego zawiadamia, że dzień zaduszny (2 listo- 
pada) jest i w bieżącym roku dniem wolnym ad na- 
mki szkolnej. 

— GODZINY PRZYJĘĆ W KURATORJUM O- 
KRĘGU SZKOLNEGO KRAKOWSKIEGO: Kura- 
tor Okręgu Szkolnego Dr Jan Riemer przyjmuje 
strony we wtorki i piątki od godziny 12 do 14. 

Naczelnicy Wydziałów i Wizytatorzy szkół (o ile 
Ba obecni w urzędzie) codziennie z wyjątkiem nie- 
(ziel, świąt i poniedziałków od godziny 12 do 13. 

— OKRĘGOWY URZĄD ZIEMSKI W KRAKO- 
(WIE przenosi swe biura znajdujące się dotychczas 
przy uł. Wolskiej 4 i przy ul. Michałowskiego 1 do 
nowego lokalu przy ul. Zacisze 1. 5, II. p. Przenie- 
sienie nasląpi w piątek 30 bm. 

— DYREKCJA PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PO- 
ŁOŻNYCH W KRAKOWIE zawiadamia, że wpisy 
do szkoły na rok bieżący, są bezwzględnie zamknię- 
te. Przyjęto 162 kandydatki, 400 z górą podań za- 
łatwiono odmownie. Na rok 1926/7 będą przyjęte 
tylko te kandydatki, które osobiście dnia 1 czerwca 
H926 w kancelarji Szkoły się zgłoszą i przedstawią 
dowód, że ich wykształcenie leży w interesie tej 
miejscowości, z której przybywają. 

— 7 ROZPRAW O OBRAZĘ CZCI PRZED 
PRZYSIĘGŁYMI. Ostatnia w bieżącym roku kaden 
cja przysięgłych w krakowskim sądzie okręgowym 
karnym rozpoczyna się w poniedziałek, dnia 9 listo- 
pada br. Dotąd wyznaczonych zostało na ię kaden- 
cję 9 rozpwaw. z tego 7 rozpraw prasowych o obra- 
zę czci, jedna o zbrodnię rabunku i jedna o zbro- 
dnię morderstwa. O rabunek oskarżony jest Stani- 
Slaw Kawala, zaś o morderstwo Marja Stolarzewicz, 
— TOWARZYSTWO ZOOTECHNICZNE W KRA 
KOWIE, Dnia 27 bm. odbyło się organizacyjne ze- 
branie szerszego grona fachowców, zajmujących się 
badaniami nad hodowlą zwierząt domowych, na któ 
rem uchwalono założyć w Krakowie Oddział Pal- 
skiego Towarzystwa Zoołechnicznego Warszawskie- | 
Eo. 

— PRZENIESIENIE TARGÓW Z RYNKU KLE 
PARSKIEGO. Z dniem 3 listopada br. przenosi ma- 
gistrat targi na słomę, siano, zboże, artykuły pastew- 
Me, narzędzia i sprzęty rolnicze, wreszcie wyroby 
kołodziejskie służące do celów rolniczych i tp. od- 
bywające się dotąd na rynku kleparSkim, na nowo 
urządzony plac targowy na narożniku ulicy Ka- 
kniennej i Wrocławskiej. Równocześnie zakazuje ma- 
gisirat odbywania jakichkolwiek targów, ©raz po- 
stoju fur na Rynku kleparskim, 

— BAPIDEMJA SAMOBÓJSTW. W ciągu bieżą- 
cego Miesiąca w Krakowie zaszła niezwykle wielka 
liczba zamachów samobójczych w porównaniu 
z ubiegłemi miesiącami. Stacja pogotowia ratunko- 
wego interwenjowała do 28 bm. w 22 wypadkach za- 
mmachów samobójczych, z czego śmiertelnych było 7, 
Łaś 15 osób przewieziono do szpitala. Liczbami po- 
wyższemi nie objęto kilku wypadków śmiertelnych, 
mt wierdzonych przez lekarza miejskiego bez udziału 
Pogotowia. Wśród samobójców większość stanowią 
kobiety. a wiek wynosi 20 do 35 lat, zaś w jednym 
wypadku 70 lat. Motywem targnięcia się na życie 
były przeważnie niesnaski" familijne, dalej zawody 
miłosne i 

— W SPRAWIE ŚMIERCI LISTONOSZA JANA 
PRANASZKA dnia 2 bm. w aucie ciężarowem na 
jeny cyrkowym koło III, mostu A dochs- 

genia policyjne, že Franaszek od godz. 3 popołu- 
dnia w towarzystwie 3.ch swych kolegów wypił 
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„NOWY DZIENNIK”. piatek 30 je 4-0, JAMIE PO—-MRMry o o 


Trzy lata faszyzmu 


We wczorajszym numerze podaliśmy wia- 
domość z Rzymu o strzałach rewolwerowych, 
oddanych do pociągu, w którym jechał gene- 
ralny sekretarz partji faszystów, osławiony 
Farinacci. Strzały te padły demonstracy jnie 
w sam dzień (27 bm.) trzeciej rocznicy pocho- 
du „czarnych koszuł* na Rzym. Powyżej po- 
dajemy podobiznę wodza faszystów Benita 
Mussoliniego, który już od trzech lat wyko. 
nuje dyktatorskką władzę we Włoszech. 
ppc ja ANY RP PE" 


większą ilość wódki. Późno wieczorem Franaszek 
uczuł się bardzo pijanym i upadł na ziemię koło 
auta na placu cyrkowym, a koledzy ułożyli go na 
płatformie samochodu sądząc, że Franaszek się wy- 
épi, Otrzeźwieje i uda się do domu. PozostawiOny 
bez pomocy lekarskiej Franaszek zmarł Sekcja 
zwłok dała wynik ujemny. Ponieważ treść żołądka 
denata pwzesycona była alkoholem, zatrzymano ją 
do chenricznej analizy. Organa policyjne wraz z ma- 
gistrackiimi zakwesijonowały celem zbadania próbki 
wódek w Szynkach, w których Franaszek wraz z to- 
warzyszami wódkę kupował. 

— UJĘCIE WŁAMYWACZY SKLEPOWYCH. 
Wczoraj nad ranem areSztowała policja Wilhaima 
Kutela, który w towarzystwie Marjana Wójcika wra 
cał z dokeinanej kradzieży artykułów żywnościowych 
naszkodę Estery Fries, właścicielki sklepu przy ul. 
Rzeźniczej 6 Na widok posierunkowych obydwaj 
sprawcy uciekli, jedzzak podczas pościgu ujęto Ku- 
telę od którego odebrano 1 kig masła i znaczniej- 
szą ilość Czekolady i Cukierków, W parę godzin 
Później został również ujęty i Wójcik przez poli- 
cję w Rudawie, u którego znaleziono podobną ilość 
skradzionych artykułów. 

— TYM RAZEM SZTUCZKA SIĘ NIE UDAŁA. 
Dnia 24 bm. w Rynku głiwnym poszukującej zaję- 
cia służącej Helenie Jarząbek zaproponowała ja- 
kaś nieznana kobieta dobrą służbę, a chcąc wzbu- 
dzić W niej zaufanie, zaprosiła ją do restauracji. 
gdzie ja ugaszczała, Wkońcu wyprawiwszy ją pod 
pozorem zakupna bułek Zabrała jej kosz z garde- 
robą wartości 100 zł i zbiegła. Sprawczynię kradzie- 
ży niejaką Marję Stępską aresztowano wczoraj. Ode 
brano od. niej znaczną ilość garderoby. 

— PODCZAS WESELA. Wiktor Wanielista zam. 
przy pl. Zgody L 16 zgłosił do policji, iż dnia 25 

. w Czasie zabawy Weselnej w jego domu, skra- 
dziono na szkodę jego Ojca futro kangurowe war- 
tości 300 zł, oraz raglan Szary wartości 100 zł na 
szkodę Adama Szymskiego, zamieszkałego przy ul. 
Bosackiej 1. 22, 

— ZNOWU PODRZUTEK. W bramie domu przy 
ulicy Kupa 15, znaleziono wieczorem dnia 27 bm. 
niemowlę płci żeńskiej RE mieć przez nieznaną 
matkę, Niemowlę oddano do miejskiego Żłóbka. 

TOO —.. 


— Ww NAJETER ZEE DNIĄCH odwiedzi współ 
pracownik .,Hajoinu* W. L. Silberberg miejscowość 
Bielsko i Wadowice celem Przeprowadzenia akcji 
na korzyść powyższego pisma. Org. Tarbut prosi 
wszystkich hebraistów i Sympatyków o udzielenie p. 
Silberbergowi pomocy w tej akcji. 

— IL WIECZÓR A. MOJSSIEGO, którego cała 
prasa polska przyjęła entuzjastycznie, odbędzie się 
w sobotę, 31 bm. Większa część biletów została już 
wysprzedana; pozostały jedynie bilety w Cenie od 
zł 5—8. 


— 


WIECZÓR TANECZNY PARNELLÓW 
W BAGATELI. Światowej sławy para tancerzy Ni- 
na i Feliks Parnellowie zawita do Krakowa i uka- 
Że się dwukrotnie na Scenie Bagateli, a to w sobotę 
31 bm. i w niedzielę 1 listopada wieczorem. 


Str. 3 


'WP.DR. ABR. WANDERER złożył w naszej re- 
dakcji zł, 10 — na fundusz prasowy orgamu „Agu- 
dal- Hancar- Haiwri* 

— KONCERT FILHARMONIKÓW WIEDEŃ. 
SKICH, którzy od szeregu lat zdobyli sobie zagra- 
nicą wyjątkowe uznanie tak prasy jak i publiczno- 
ści, odbędzie się w Krakowie we wtorek, 3 listopada. 
W programie: Beethoven, Mozart. Labor i Pauer, 

— PLISOWANIE na wszystkie możliwe wzory 
przyjmują do wykonania w każdym żądanym ter- 
minie filje „Tęcza”, 2208 

— ODNAWIANIE FUTER wszelkiego rodzaju 
Przez prawdziwe chemiczne czyszczenie tylko w „Łę- 
czy“, Czarnowiejska 72 lub w z jej filjach. 
PECA 


2 sali sądewei. 


WYROK ŚMIERCE 

Głośna w Swoim czasie sprawa  zamordowamfą 
Anieli Socha przez szeregowca Rozumka znalazła 
wczoraj epilog w sądzie Wojskowym w Krakowie. 
Rozumek stawał już kilkakrontie przed trybunałem 
wojskowym w Krakowie, jednak rozprawy nie do- 
chodziły do skutku gdyż symulował on chorobę 
umysłową. Po dłuższej obserwacji w Kobierzynie 
orzekli lekarze, że Rozumek jest zupełnie zdrowy 
na umyśle. 

Wczoraj stawał Rozumek przedsądem oskarżony. 
o zbrodnię morderstwa, dokónanego na Anieli So- 
cha za namową Swej kochanki, a siostry zameordo- 
wanej, Stefanji Socha, notorycznej złodziejki. Po- 
nieważ Aniela wygrażała się, że doniesie władzom 

o licznych kradzieżach, dokonywanych przez Ro 
zadiił w Czasie jego pobytu na dezercji i przez Ste- 
fanję, Rozumek zwabił podstępnie swą ofiarę poza 
domostwo i tam Zadusił ją i zasztyletował. 

Na rozprawie tłumaczył się Rozumek, Że działał 
pod sugestją Swej kochanki i nie zdawał sobie spra- 
wy ze Swego Czynu. Po przesląchaniu Świadków 
trybunał Skazał Rozumka za zbrodnię morderzłwa 
na karę śmierci, 

Przewodniczył pułk. k, s. Dr Kappel, 
prok. kap. Dr Wanicki. 
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Po raz ostatni ostrzegam, że o ile należność 
„Hajomu* nie zostanie uregulowaną w prze- 
ciągu dnia dzisiejszego, będę zmuszony oddać 


sprawę sądowi. 
W. L, SILBERBERG 
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Dotończenie mowy dra Lantana 


(Ciąg dalszy że strony 3-ciej) 
szczegóły dadzą się świadkowi udowodnić, bo 
nie wszystko miało świadków, bo nie wszyst- 


F 
ko przez świadków moglo być zauważone. | 14 
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Ale sądzę, że panowie sędziowie przysięgli 
będą w wysokiej mierze zainieresowani do- 
wiedzieć się, czy io wszystko, co Steiger z la- 
ką drobiazgowaą szczegółowością to opowiadał 
jest prawdą, czy nie, czy ten czlowiek zmy- 
slił cośkolwiek. o czem sądził, że jego obronie 
może służyć. Jednem słowem, czy można po- 
legać na tem, co on mówi. 

Otóż uważam ten szczegół za nieslychanie 
w iym względzie charakieryslyczny. 

To, co Steiger w tym kierunku opowiadał, 
wyglądało w oczach niejednego z Szanownych 
Panów na nieprawdę. Prowokacja, podrzuce- 
nie przez policję kartki w paczce z wiktem,— 
to są niewątpliwie rzeczy, o których się nie- 
chętnie słucha, a jeszcze niechęlniej w nie 
wierzy. Bo bronimy się przed tem naszym 
instynktem samozachowaczym, naszą wiara 
w etykę życia publicznego. Byłoby nam 
wszystkiin Źle, gdybyśmy się przekonali, że 
masza sviara została zachwiana. Sprawifoby 
to nam przykrość i wniosłoby zwątpienie w 
nasze życie spoleczne. Otóż przypuszczam, ze 
jeśli ten właśnie szczegół, który specjalnie 
wywołuje niewiarę dzięki odruchowi dotkli- 
wie urażonego instynktu samozachowawcze- 
„go, udowodnionym zostanie, jeśli się okaże, 
że w tym szczególe zeznał Steiger prawdę, to 
nietylko dla tego szczegółu będzie to miało 
znaczenie, ale uwierzy się że i wszystko 
inne, co Steiger opowiada, jest również praw- 
dą. 
Otóż ten policjant, a jego numer jest wia- 
Enie 1294 nie 1926, stwierdzi, że Steiger do 
niego zwrócił się przez kratki w okienku, że 
z rozpaczą zawołał: „Panie, co tu za kartka“ a 
on mu odpowiedział z całą dobrodusznością: 
„To pewnie ktoś z pańskiej bandy pana za- 
pwiadamia" 
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ı l my jesteśmy glęboko przekonani, że kto- 
Kolwiek tę kartkę wpakował do tej paczki 
z wikiem, powołany do tego, czy nie powoła- 
my, to byłby zupełnie inny użytek z tego zro- 
bil, gdyby instynkt, a raczej nie instynkt, ale 
maturalny odruch uezciwcego człowieka, nie 
kazały oskarżonemu narobić krzyku i zwró- 
cić się do policjanta. 

: Gdyby tę kartkę u oskarżonego znaleziono, 
albo gdyby ktokolwiek zrobił zapisek urzędo- 
Wwy, że widział tę karikę w pakiecie z wiktem, 
który był przeznaczony dla Steigera, to taki 
gapisek urzędowy niewątpliwie stufuntowym 
ciężarem zaważyłby na szali winy oskarżone- 
go i na rozprawie nie byłoby takiego dowodu, 
któryby mógł ten ciężar usunąć. 

Ponadto ołiaruję ten dowód ze względu na 
okoliczność, że Steigerowi robi się zarzut 
8 pewnych wyrażeń, użytych w dyskusji z 
policyjnymi urzędnikami. 

My wprawdzie twierdzimy, że te wyrażenia 
gostały oddane nie tak, jak byly użyte i Stei- 
ger powiada, że nastąpiło pewne  zniekształ- 
cenie tych powiedzeń, niemniej jednak stan 
psychiczny, w którym znajdował się oskar- 
żony jest niechybnie ważną rzeczą dla oceny 
tego co mógł powiedzieć i jak powiedział. 

A jednym z tych czynników, które na ten 
stan psychiczny składały się, jedną z przy- 
czyn tej rozpaczliwej sytuacji oskarżonego, 
był między innymi ten lak symptomatyczny 
szczegół. Przypominam, że wlaśnie w tym sa- | 
mym dniu nastąpiło te przesłuchanie policyj- | 
ne oskarżonego, które jest fundamenalnym ka | 
mieniem aktu oskarżenia. 


Rozszerzenie tezy dowodowej 


Nie zabierałbym głosu, gdyby nie stanowi- 
eko, że teza dowodowa wiąże przy  przeslu- 
ehaniu świadka. Ja z tem stanowiskiem chwi 
fowo nie polemizuje, ale niestety stosowano 
fe do dziś. Powiadam, chcę uniknąć domaga- | 
nia się przy każdym świadku rozszerzenia | 
tezy dowodowej, chcę uniknąć  nieprzyjem- 
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nych polemik, pragnąłbym, aby  przesłucha- 
nie świadków odbywało się w najkrótszym 
czasie i odnośnie do wszystkich świadków. 
Jednakowoż zaznaczam, % chciałbym się móc 
zapytać ich nietylko o to, że widzieli, ale i © 
to, że mają wiadontości. kto jest sprawca 1 że 
nie jest rim Steiger Taką wiadomość posia- 
siadają równieź drowie Baczyński j Wasser. 
Pan prokurator sądzi, że ci świadkowie są 
obojętni, bo mają wydawać opinję, skoro my 
nie twierdzimy, że oni widzieli sprawcę. Ależ, 
Wysoki Trybunale, że ktoś nie widział, nie 
wynika bynajniej, że my go powołujemy na 
jego opinję. Mógł ktoś nie widzieć, ale mógł 
się dowiedzieć. Zapytuję się, jak dowiaduje 
się Wysoki Trybunał, a sędziowie przysięgli 
jak dowiadują się? Jakkolwiek nie widzi się, 
to jednak zna się, że można dowiadywać się 
i można mieć źródło wiedzy bardzo stanow- 
cze i doniosłe, konsekwentnie uprawnione, 
chociaż się nie widziało. Więc i ci świadko- 
wie mogli być słuchani netylko na to co wi- 
dziełi, ale i na to co wiedzą. Obrona może 
przeprowadzać śledztwa, skąd świadek coś 
wie i nie jest też obowiązana badać z góry 
źródło wiedzy świadka. Twierdzimy, że nie 
pytani Urzędowski, dr Baczyński i Wasser 
wiedzą, że ktoś inny był sprawcą a nie Stei- 
ger, oni sami powiedza o podstawie swojej 
wiedzy a Wysoki Trybunał zastanowi się 
nad tym źródłem ich wiedzy, ale to nie bę- 
dzie ich opinją tylko wiedzą i wiadomością. 


Nie lalka, lecz żywy człowiek 


A teraz, Wysoki Trybunale, odnośnie do 
wszystkich wniosków, które odnoszą się do 
przeszłego życia oskarżonego, do sposobu je- 
go życia, do przekonań jego, a które pan pro- 
kurator załatwił lekceważącym gestem ji je- 
dnem słowem, „to jest obojętne”, ja dopraw- 
dy nie mogę zrozumieć w jaki sposób Iaożna 
skonstruować oskarżenie tak ciężkie przeciw 
człowiekowi, a równocześnie uważać całą 
treść żywota tego człowieka za obajętną. Gdy- 
byśmy tu sądzili manekina jakiegoś, lalkę 
jakąś, przez rękę czarodzieja w ruch wprowa- 
dzona, gdybyśmy mówili, że ta lalka, ten ma- 
nekin uczynił coś zlego, to wszystko inne by- 
łoby obojętne, ałe lalek i manekinów się nie 
skarży, oskarża się żywych ludzi i żywego 
człowieka nie można traktować jak mecha- 
nizm, Dlaczego żywy człowiek coś zrobił, co 
spowodowało zmianę jego pokładów ży- 
cia duchowego, czy to miałoby być obojętne? 
Nie, w ten sposób nie sądzi nikt. Muszę po- 
wiedzieć wprost przeciwnie, że przy każdym 
poważnym czynie, przy każdem poważnem 
oskarżeniu bada się najdokładniej treść ducho 
wą danego człowieka. 

Pytam się, czy jest możliwem, by gdy ktoś 
w tej chwili oskarżony jest o pospolite mor- 
dersiwo popełnione np. o 6-tej wieczór, by 
nie przewentylowano najdokładniej każdego 
kwadransa od rana iego dnia, co on tego dnia 
roibl? Nie zdarzyło mi się jeszcze bronić mor- 
derstwa, ani innego poważnego czynu, aby 
przebieg zdarzenia dnia poprzedniego nie był 
rozpatrywany. 

Słusznie tutaj podnosił kolega dr Ringel, że 
człowiek, który ma zbrodnię popełnić nie po- 
pełnia jej przypadkowo, ale musi mieć przed- 
tem zamiar, a choćby maskował się, to ten 
zamiar w czemkolwiek się przejawi. Można 
jdąc ulicą potrącić kogoś dla zbytku, można 
nie mając zamiaru zaczepić kogoś, ale bomby 
na Prezydenta państwa nie rzuca nikt z przy 


jNajpiękniejszy film ostatniej doby 
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padku, tak sobie z fantazji, to jest przecie 
czyn, którego waga ciążyć musi na sprawcy 
od dni i tygodni przedtem. Bomba ta, którą 
zajmowała uwagę tylu znawców i nieznaw4 
ców musiała być slabrykowaną, przygotowaa 
ną, podjętą ze schowku i musiałby być ślad 
jakiś' że on ją albo sam zrobił, albo od kogoś 
dostał. Musi oskarżony zdać co robił w każ- 
dym kwadransie dnia krytycznego, mamy, 
prawo powiedzieć mu: panie Steiger, pan zaw 
stanowić się musi nad każdą sekunda tego 
dnia, bo jak panu kwadrans zabraknie to 
przez ten kwadrans właśnie mógł się pan tą 
bombą zajmować. Więc wnioski o zbadanie 
tych okoliczności mogą się okazać nietylko 
korzystne dla oskarżonego, ale mogą się też 
obrócić przeciwko oskarżonemu, Także wnioa 
ski, czy jeśli mamy sądzić kogoś za morder« 
stwo seksualne, czy powie pan prokurator, że 
obojętną jest dla mnie kwestja seksualnego 
czuwania oskarżonego. Mam trupa i nóż 
którym dokonano zbrodnię, reszta jest zupeł- 
nie obojętną? Jeśli kogoś «adzimy za napad 
rabunkowy, czy obojętną będzie kwestja jego 
stosunków majątkowych? Jeśli sądzić będzie- 
my -kogoś za podpalenie, czy nie podniesiemy, 
wówczas kwestji dlaczego podpalił, czy uczy» 
nil to z nienawiści, chęci zysku czy hydro< 
manji? Czy kiedykolwiek ograniczała się roz- 
prawa do samego technicznego dokonania 
czynu, czy w odniesieniu do metywów popeł« 
nionego czynu powiedziane kiedykolwiek „do 
tąd a nie dalej“? Choćby, Wysoki Trybunale, 
te dowody miały zabierać dwa dni pracy, to 
wyjaśnienie tego punktu jest podstiawowem 
dla wyroku, Ja dziś nie chcę przesądzać spra 
wy, nie chcę przewidywać, czy oskarżenie zae 
rzuca oskarżonemu ten czy inny motyw, czy: 
powie, że motywem jest osobista zemsta oskar 
żonego, czy też powie polityczna działalność 
partji, do której należał, czy wreszcie powie; 
że oskarżony to zamaskowany komunista. To 
wszystko są rzeczy na później, ale o ile pan 
prokurator powie „osobista zemsta“ to musi- 
my zbadąć życie dla poznania, że miał życie 
bez krzywd, że brak było jakichkolwiek pod- 
staw do rozgoryczenia a jeżeli „polityczna 
dzialalność”* partji to ważnemi będą wnioski 
dowodowe co do parji, ważnem będzie prze- 
słuchanie świadków co do Makabei. A jeżeli 
ani jedno ani drugie, tylko „zamaskowany 
komunista", lo ważni będą świadkowie, jak 
się zachowywał oskarżony w partji do któreji 
się rzokomo wślizgnął. 


„ZŁamaskowany komunista“ 
„Wysoki Trybunale, nieraz zdarza się w żyw 
ciu, że stwarza się jakieś słowo, że wszyscy 
jesteśmy tym słowem zasugerowani. Ukuto 
tutaj frazes' „zamaskowany komunista". Czy 
ten frazes coś oznacza, nad tem nie zastana- 
wiamy się, jednakowoż ważna rzecz musi być 
podniesiona, jeżeli komunista maskuje się, 
aby wejść do innej partji, to czyni to w pew- 
nym celu. Celem tym może być choćby wsąu 
czanie komunizmu do tych ciał, do których 
wszedł. Komunista maskuje się, aby pod pła- 
szczykiem tej partji szerzyć swoje zapatry« 
wania komunistyczne, i aby tam wszczep'ać 
swoe idee. W takim razie ważnymi staną się 
świadkowie na okoliczność, jak Steiger zacho 
wywał się, co mówił, jak reagował na roz- 
maite kwestje polityczne, jednem słowem waż 
nym będzie każdy ślad, czy on próbował ko+ 
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ges nawracać na idee komunizmu, alo czy w 
inny sposób chciał rzeszyć swoją misję wśród 
członków danej partji. Więc przesłuchanie 
tych świadków, którzy mają okazać całe życie 
oskarżonego, mają, niejako prześwietlać du- 
chowe wnętrza tego człowieka; to przesłucha- 
mie pozwoli nam zaglądać do jego duszy, po- 
łożyć ręce na jego nerwach, wziąć w dłonie 
jego serce. To przesiuchanie jesi konieczne, 
jeśli nie mamy rozprawy zmechanizować i 
ograniczyć do badania jednego ruchu ręką 
lalki posadzonej na krześle oskarżonego, 


Raport policji warszawskiej 


Odnośnie do raportu  Piątkiewicza wyja- 
śniam że twierdzimy, iż nie Swolkien raport 
odebrał, lecz Piatkiewicz i chodzi o treść ra- 
portu. Nie chodzi o to, że Piątkiewicz wymie- 
ni tych funkcjonarjuszy, którzy raport złoży- 
li, lecz, że my moglibyśmy tych funkcjonarju 
szy przesłuchać. A jeżeli funkcjonarjusze do- 
dani do boku Panu Prezydenta zaraportowali, 
Że aresztowano niewinnego człowieką i oni 
wywodzą, że Steiger nie jest sprawcą, to 
muszą oni mieć konkretne podstawy do tego 
i oni nam te konkrelne podstawy później po- 
dadzą. 


Akta sprawy Olszańskiego 


Odnośnie do berlińskich gazet, ja wiem, że 
gazeta sama przez się nie jest dowodem, ale 
chodzi o łączność z innymi zaofiarowanymił 
dowodami. Mówiąc o tem przechodzę do dal- 
czych wniosków prokuratora, powiada pan 
prokurator, że sprawa Olszańskiego niema ża- 
dnego znaczenia, bo przecież policja katowic- 
ka sama zastrzegła się, że odnośni konfiden- 
ci na wiarę nie zasługują. Wysoki Trybunale, 
pan prokurator jest w błędzie, policja katowie 
ka nie powiedziała, że konfidenci na wiarę 
nie zasługują, tylko, że ich jeszcze nie wy- 
próbowano, i że z tego fakiu właśnie ma oka- 
zać się, czy oni są wiarygodni, czy nie. Poco 
zreszlą mamy dochodzić, czy ten konfident 
był wiarygodny, czy nie. Tak, my wiemy już 
teraz, że to co napisali jest prawdą, przecież 
mówił on o rzeczy, która dziś jest już noto- 
ryczną. Ja też nie opieram isę na tem, co kon 
fident mówił w drodze poufnej, wiem bo- 
wiem, że istnieją akta policyjne w Bytomiu. 
fstnieja akta sądowe w Bytomiu, gdzie Ołszań 
ski był przesłuchiwany jako oskarżony o0 
przejście granicy bez pozwolenia i gdzie są 
zeznania jego. Więc, jeżeli pan prokurator 
stawia konfidenta pod znakiem zapytania, to 
mnie się zdaje, że raczej należy mu się teraz 
rehabitacja zupełna, bo okazało się, że to, co 
on doniósł jest prawdą. I nasz wniosek idzie 
w tym kierunku zaprodukowania z aktów są- 
dowych i policyjnych, które są i które istnie- 
ja. Przecież minister spraw wewnętrznych 
oświadczył w sejmie pruskim w odpowiedzi 
na interpelację, że te akta są. Artykuły gazety 
berlińskiej stanowią nie dowód, ale poparcie 
dowodów z aktów sądowych. 

Wysoki Trybunale! Odnośnie do wniosków 
prokuratora jestem konsekwentny, oświad- 
czam, że dla mnie niema granic w badaniu 
prawdy, dlatego na wszystkie wnioski pana 
prokuratora godzę się. Może być Pasternaków 
na powtórnie przesłuchiwaną i konirontowa- 
ną. Godzimy się też na Warchowiaka z Sam- 
bora, mamy już Werchołę z Sambora, będzie- 
my mieli Warchołę z Sambora! Ja żadnemu 
wnioskowi nie sprzeciwiam się. 


Warchoł ze Sambora 


Wysoki Trybunał uchwałą, która ma za- 
paść skoncentruje wnioski obu stron. Koncen 
tracja materjahu procesowego ma znaczenie 
ważniejsze, niż wnioski, które w toku rozpra- 
wy kiłkanaście razy były powzięte. Przez tę 
koncentrację wniosków obu stron  wytworzy 
się sytuacja takiego rodzaju, że Wysoki Try- 
bunał będzie mógl powziąć zasadnicze decy- 
zje, czy reczywiście dzisiejsza rozprawa, któ- 
ra jest jedyną i ostatnią możliwością bezwzglę 

nego badania prawdy, czy ma w myśl zapo- 
wiedzi stać się realizacją tej możliwości, czy 
ma w myśl zapowiedzi stać s.ę zaprzeczeniem. 
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Tryumf prawdy 


Wysoki Trybunale! Swojego czasu, przy 
poprezdniej rozprawie użyłem słowa o „strzę 
pach prawdy". Być może, że sytuacja pracy 
ówczesnej byla taka, iż wystarczyły te skraw 
ki aby zalaiwić tę incydentalną kwestje, któ- 
ra wówczas stała pod znakiem zapytania, — 
Dziś nie chodzi już o incydenty, dziś chodzi 
o wszystko. Dziś na skrawki niema mie;ssca. 
Skrawki prawdy, to nieprawda. Prawdą jest 
cała. Naszem zdaniem, Wys. Trybunale, jest, 
aby ta rozprawa dała pewne uspokojenie, że 
niczego nie pominięto, że wszystko co do praw 
dy nie pominięto, że wszystko co do prawdy 
prowadzi zbadano i o ileśmy się żalili, że w 
śledztwie nie zrobiono tego czy owego, to 
Wys. Trybunale, żale te moga zamiłknać. Za- 
miłkną leż żale o zaniedbaniu w śledztwie, bo 
Żale te mogą opóźnić, ale wierzymy, że nie 
ihogą zatrzymać wykrycia prawdy. Niejedno 
może być naprawione, niejedno może być na- 
prawione przy rozprawie głównej. Ona do te- 
go jest. Jedno tylko nie śmie się siać. Praw- 
da nie może pozostać poza murami tej sali. 
Jeżeli nic nie pvzostanie poza murami tej sa- 
li, jeżeli wyrok zapadnie po wyczerpaniu wszy 
stkich dowodów, po zbadaniu prawdy bez 
żadnych resztek, to wyrok ten będzie musiał 
być sprawiedliwym, Ale jeżeli bez wyczerpa- 
nia wszystkich dowodów do zbadania praw- 
dy wiodących, jeżeli przed tą prawdą zam- 
knięte zostaną podwoje tej sali, to ona mimo 
to będzie żyła i będzie działała Ualej. Stanie- 
my wtenczas przed walką o prawo, a walka 
o prawo ma to do siebie, że skończy się ona 
bezwzględnym trjaumfem prawdy. Realizacja 
prawa jest identyczną z absolutną realizacją 
prawdy. 
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Następnie zabiera głos prokurator, który o- 
świadcza, że również dąży do wykrycia praw 
dy. Wnosi, aby do rozprawy wezwano świad- 
ków i przesłuchiwano Emila Lewickiego f 
Osypa na okoliczność, że Lewicki dnia 5-go 
września 1924 był w Skalacie, domu nie opu- 
cil, a zatem zamachu nie popełnił i że do- 
niesienie konfidenta niema żadnego znacze- 
nia. Odnośnie do Rosołowskiego stawia wnio- 
sek na odczytanie aktów z tem, że poda pó- 
źniej akta, które mają być odczytane. Prosi 
również odczytać doniesienie policji nr 553/24 
wraz z protokołem Rosołowskiego z odpowic- 
dnią relacją i odezwą. 

Na tem rozprawę przewodniczący  odracza 
dv czwartku, 


Retorsja, jakiej sobie 
należy 


WSTRZYMANIE WYDALANIA OPTANTÓW 
POLSKICH Z PRUS. 

Berlin. 28. 10. Rząd pruski wstrzymał wydalanie 
cplamów polskich z Prus, jako odpowiedź na podo- 
bne zarządzenie rządu pclskiego co do optantó v 
niemieckich w Polsce. 

Niczadowoleni 


życzyć 


Warszawa, 28. 10. Sin. Delegacja z Poznańskiego 
i Pomorza przybyła dziś do premjera Grabskiego 
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w Sprawie ostaniej uchwały o Wstrzymaniu wysie- , 
dlenia optantów. Premjer Zaznaczył decigncji Że nie | 


ma powodu do obaw. Polska nie zrzeknie się na- 
leżnych jej praw. Wysiedlenie optantów jest tylko 
zrządzeniem chwilowem. 
= . 

Wojna grecko-b: łgarska wygasa 

Sofja. 28. 10. Rząd bułgarski odrzucił pośrednie- 
two rumuńskie w sprawie konfliktu z Grecją o- 
świądczając. że oczekuje wyniku decyzji Rady Lig: 
Narodów. Wojsk. greckie kontynuując strzelanine. 
powodują nowe ofiary w zabitych į rannych 

Belgrad. 25. 10. Attaches wojskowi angielski. fran 
cuski i włoski otrzymali od Swych rządów rozkaz u- 
Ganja się w Charaklerze WOjSkowej komisji Śledczej 
Ligi narodów na granicę grecką i bułgarska. celem 
zbadania terenu utarczek i położenia miasta Petricz 

Ateny, 28 10. PAT. We wtorek dnia 27 bm 
wojska greckie objęły z pow -otem posterun- 
ki graniczne, które zajmowali Bułgarzy, W 
dniu dzisiejszym Grecy rozpoczną opróżnia- 
nie całego terytorjum bułgarskiego. 


"e. f 


Tragedja ojca i syna, którzy padli ofiarą kaprysu 
płockej i ekscentrycznej damy w filmie p. t.: 


Żepsutakobieta 


Z kraju. 


AKCJA POMOCY DLA ŻYDÓW POLSKICH. 
Do „Najer Hajntu* nadesłał Szalom Asz z Paryża 
depeszę z doniesieniem, Że jedna część zebranych 
sum na Cele pomocy w Ameryce będzie przeznacze- 
na dla Żydów polskich. 

WIELKI PROCES 25 ŻYDÓW UCHODŹCÓW. 
Z ROSJI. Przed łódzkim sądem okręgowym rozpo- 
Czął się niedawno wielki proces. Na ławie oskarżo- 
rych zasiada 30 osób, z tego 25 Żydów którzy W r. 
1919 w czasie rzezi Żydów na Ukrainie uciekli de 
Polski. Celem uniknięcia prześladowań ze stroay 
władz polskich zaopatrzyli się w Osobiste dokumen- 
ly jako polscy obywatele. Dokumenty otrzymali ze 


starostwa. W proces ten są wmieszani urzędnicy 
starostwa. Proces ma potrwać tydzień. Sad będzie 


przesłuchiwał 70 Świadków. 

„CUDOTWÓRCA* — UWODZICIEL STANIE 
PRZED SĄDEM POLSKIM. Znany w całej Polsce 
rzekomy cudotwórca „rabin“ Berber z Łodzi, który 
uwiódł w swoim czasie wiele kobiet i uciekł do Pa- 
lestyny, gdzie teraz przebywa, zostanie jeszcze W 
toku bieżącym na Skutek interwenCji min. spraw ząa- 
granieznych przywieziony do Polski i wydany wła- 
dzom polskim, które wytoczą mu proces, 

NA TLE ZATARGU MIESZKANIOWEGO ode- 
brał sobie onegdaj w Warszawie Życie 50-łeśni M. 
Pybakiewicz, prezes „Włościańskiego Związkn O- 
swiaty“ i redaktor miesięcznika „Miasto. wieś i dwór* 
raniąc przedtem swego przeciwnika Kaz, Moraw- 
skiego, który go przy transakcji mieszkaniowej oSzu- 
kał Życiu Morawskiego nie grozi niebezpieczeństwe, 

NOWA AGENCJA POCZTOWA. Z dniem 1. H- 
stopada br. reaktywuje się agencję pocztową Uja 
newice powiat Limanowa, Województwo Krakow- 
skie Agencja ta połączona będzie z Urzędem poczto- 
wym „Iimanuwa *. 


ZET Ej GORCE wasi yw z wc 26FI 


Z giełdy. 


— Giełda krakowska z 28 bm. (w nawiasie ) 
z 27 bm.) Pol. Bank Przem. 0.13 (0.13), Pot. Tow. 
handlowe 0.13 (0.14), Zieleniewski 9.25—9.40 (9.55), 
Parowozy 0.28—0.29 (U.28), Górka 9.70, Tepege 0.30, 
Elektrownia Siersza 0.09, Ćmiełów 0.24—0.27, Kra- 
kos 0.27 (0.25), Chodorów 3.0—4.10 (3.95—4), Ga- 
zy ziemne 9.05—10. 

Dolar nieoficjalnie 6.02, 


Cleida warszawska z dnia 28 b. m. (PA! 
Waluty: Belrja 2690, Holandja 241'12. Londyn 2003 
Nowy Jork 5'96, Paryż 24:94, Praga 17:76, Szwajcarja 
115746 Wiedeń 8439. Włochy 2.69. " 

rapiery państwowe: 500 pożyczka konwersyj- 
na 431/2, 800 pożyczka konwersyjna 70. pożyczka do- 
mra w dol. 66:2:., w złotych 38-17, pożyczka kolejo- 
wa 85'-— 

Bkcje: Bank Małopolski Kraków —'— Bank Prze- 
mysłowy Lwów 016 Bank Žw. Sp. Zar. Poznań 4*25, 
Puls. 63 _Wild 3:—, Cegielski 0'24, Parowozy 0'30, 
Zawiercie 120, Zegluga G16, Polska naiia 0'50, Siła 
i Swiatlo 0'17, Cmielów 0'30, Starachówice 1-— Po- 
cisk 1:20. Zieleniemski 9'80, Zyrardów 540, Chode- 
rów 4 

Gieidz wiedeńska zdnia 28 b. m. (PAT. 
Ław.iay. Amsterdam 255 - , Belgrad 1266, Berlin 16670 
Bruksela 3119, Budapeszt, 9925, Bukareszt 33>, Chry- 
stania 14460, Kopenhaga 174 5, Londyn 343», Madryt 
14170, Medjolan 279, Nowy Jork 70835, Paryż 295u 
Praga 2095, Sotja 511, Sztokholm 1958. Warszawa 
114:10—11410, Zurych 136v5. dolary 70779. belgijskie 
. bułgarskie 5u, duńskie - —, marki niemie- 
ckie 1685 . angielskie 3427, jugosłowiańskie 1250, mor- 
weskie — -~ , polskie llvcó rumuńskie 333, szwedzkie 
18750, szwajcarskie 1361', hiszpańskie 101:5, czeski: 
20:97, węgierskie 992-, lureckie 

Akee: Zieleniewski: 115,  Silesja t4, Fanto 158) 
Gal. Karpaty 1:3, Galicja 850, Siersza 24, Bank Ma- 
iopolski —'*. bank Hipot. 4 Tepege — ". a 

Papiery iokzcyjne. Austr. renta 2'07 renta lu 
owa Z's, losy tureckie 479. bodenkredit 175— 
austr. zakł. kred. 12U' koleje austr. 353- 

Zurych, 28. 10 PAT. Paryż 21.65, Londyn 25.14.5, 
Nowy Jork 515.7. Belgja 28.30, Włochy 20,05, Hi- 
Szpanja 74.50, Holandja 208.70 Berlin 1.23.7, Wie- 
deń 73.15, Sztokholm 159, Oslo 105 i trzy czwawte, 
Kopushaga 128 i jedna Czwarta, Solja 3.80, Praga 
15.37 i pół, Warszawa 85, Budapeszt 0.72.7, Biało- 
Sród 9.20, Ateny 6.85, Konstantynopol 2.92, Buka- 
reszt 2.475 HelSingiors 13.07, Buenos Aires 204. 
Tendencja spokojna. 


— Tym P. T. Prenuimeratorom, którzy nie 
wyrównają bezzwłocznie prenumeriiy na mie 
siąc listopad, wstrzymamy wysyłkę naszego 
pisma. 


maszynie ze sienografją, posza- 
kuje zajęcia hiurowego. lafor- 
macji z grzecircożei udziela Dr. 
Wolf, Podgórze, Lwowaka 24. 
Telefon 2288. 


Administrator 
domów,gruntów itp. przyj- 
mie emerytowany urzęd- 
nik państw , cbeznany z 
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faha śraduiega wiekn, samo- 


u dzielna z kilkuletnią rak ę + 5 i i 
tylka. poszukuje posady APE wszelkiemi przepisami; 
dyni do towarzystwa alarszej pa- | Znający stosunki miej- 


ni, ewent. dò dzieci. Najlepsze 
(0 „ng z pod „M. 


dębowy. bogato rzeźbiony, | 


scowe i trudniący się ad- 
ministracją domów od lat 
10 zawodowo, obeznany 
z wszelkiemi przepisami 
podatkowemi. Zgłoszenia 
z zapodaniem objektu i wa 
ruaków pod „ Energiezny 
administrator* do Ad N.Dz. 


POL 


FORTEPIAN 
BLUTHNERA 


garnitur złocony salon. 
kryty brokatem w stylu 
Ludw. XVI. do sprzedapia. 
Kraków, św. Jana 16, l. p. 


inteligenta parner biegi Ha 


„NOWY DZIENNIE“, piątek 30 października _ 


zawiadamia, że z dniem 1-go lipca br. uruchosnika cddział wyrobów wszelkich 
artykułów piśmiennych a wszczególności: 
ciennej, brukienów w okładkach sztywnych i miękkich, bleków i zeszytów ry. 


mOtes6w w oprawie skórzanej i płó- 


sunkawych (papier rysunkowy specjalnie kiejony i trwały) oraz 
wieiką Imiroligaiermią wyposażoną w nowoczesne urządzenia techniczne. 
Na życzenia wysyłamy prospekty i cennik. 


ZNAK TOWAROWY 


[MESKIE CNEAD CEORACE 


Kraków, ul. Lwowska 2. — Tel. 1472 


ebniżyłty ceny 
szeregu matorjałów budewianych. 


Prosimy zażądać ofert! 


VEN STAŁA REGULARNA KOMUNIKACJA EENM 


| Z TRYESTU, WENECJI i BRINDISI 


pospiesznymi i pocztowymi reini 


LOYD IRIESTINO 


h Egiptu, Grecji, E ntitowowi 
poriów syryjskich, egiejskich i morza Czarzego 
de Indji i Dalekiego Wschodu. 
Informacji udziela bezpłatnie: 
GENERZLNA AGERTURATOWARZYSTWE 
WARSZAWA, KROLEWSKA L. 39. 


MKOLĄ LRAELICKA DERÓANICZO-A0LNCZA 
„FERMA OGRODNICZA* 


Gminy Wyzn. Zyd. w Częstochowie 


niniejszem zawiadamia, że 


KURS ZIMOWY 


rozpoczął sie 20 październikabr. 


Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
kancelarja Fermy Ogrodniczej w Czę- 
stochowie, skrzynka pocztowa Nr. 18. 
sGQO0G0G0LEO00SG00000DO0QQC6COG00 


RYBY ŻYWE “ 


botaniady w Hali rybnej, 
przy placu Słowiańskim 
(od ul. Krowoderskiei) 
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3. DZIDEK. Telefon 4652 


używany 


; 


Heleny Smolarskiej aa « o o QERLAMY € 


s BEER HONIGWACHS a 

Kraków, Szawska 9. — Tel. 4365. ŚWIETLNE AE >. MEBLE: sześciu ratach p 
I ZZZZZZZĄN m i sód $ sypialnie odzł 5Q0 | szafy od zł 100 2 
D a l z oo [KUIN] o 8 jadalnie „ 906 | łóżka „ 458 
przyjmuje. gabinety ,, GC6 | krzesła y, 5 ọ 

o picięgnowania BIURO OGŁOSZEŃ 1 REKLAM $ salony „ 200 | kuchnie „ 200 $ 
ehorych i położnie w miejscu, jak i w okolicach S oraz w'szelkie mebie najtaniej s 
polecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki H.FALLEK e Tonik © 
S Teini św. Krzyża 3. £ 

1288 Zaklad Sióstr KRAKÓW, Bonerowskafi. g . A 
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YAJTANSZE RODO dl KURTOWNIKOW 


$ latarek kieszonkowych, żarówek 
1 oraz termosów marki „Thermorose' 
Składy fabryczne i wyłączna sprzedaż na Polskę 


TOW. HANDLOWO-EKSPORTOWE 


M. ZAKLIKOWSKI sp.zo.o. $2 
Warszawa, kertensja 6. — Tel. 61-68 | (61-68. 
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INIKOWA | 


V KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. 


Kraków -Podgórze, ul. Józefińska 29, l. p. 
Telofon Nr. 2044. 


KĘ] 


Rok założenia 1910. 


e s b. 
Piwa - Porter - Lemoniady!!! gy 
Wobec coraz szerszego zapotrzebowania na- R 
szych wyrobów, otworzyliśmy dla wygody i szyb: 
kiej obsłagi P. T. Odbiarców orobny skład piwa. 
porteru i lemoniad, przy ulicy: 
Jagiellońskiej L. 8. ; 
Oryginalne ceny browarniane. Piwo codzienne E 
świeżo flaszkowane. j 
JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 5 
NA ZACHODNIĄ MAŁOPOLSKĘ i 
Zjedneczonych Browarów Warszawskich R 
P. F: HAEERBEUSCH I SCHIELE S. £. S$ 
Telefon 5208. = 
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TELEFON 279. 


TELEFON 279. 


zrzyjmuje wszelkie zamówienia w zakres dru- 
: arstwa wchodzące — w szczególności druki 
| „skowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo- 

:, czasopisma i dzieła wykonując takowe sta- 
rznnie, szybko i po cenach umiarkowanych. 
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